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Wieczorny Ojwon, wiecjorny bjwon 
pochwycił busję moją

3 uniósł ją bo lubycl; stron, 
©bjic gwiajby we łzacl; stoją.

(Tam j łąk i pól, tam 5 łąk i poi 
Westchnienie ciche leci,

3 piersi jal, i męski ból
W mokrych jtenicacl; śmieci.

Wskroś ryct i gór, wskroś rjck i gór 
Czuje cię, miosto brogaj,

,3 słysję twój sjumiący bór,
3 wibję krjyj u proga...

3 łzy i ?nój, i łzy i znój. 
Co cie ob wieku poim...

© kraju mój, o kraju mój! 
Snów jestem twoim twoim!

ittarja Konopnicka.

pofój tpam!
„Pokój u>am“—te bwa słoma są 

pojbrowicm, 1 Etórcm zmartwychwstały 
3e?us przystąpił bo ućjniów zgroma= 
bjonych na jebncm miejscu w Jcrojo*  
limie ('Sm. św. 3- 20, 19).

Wysjebł 011 zwycięsko 5 kujni ubręcjeń, sjyberstw. ttó*  
re mśrób wrjawy i groźnego niepokoju spabały na Kiego, 
umęczonego na krjyju. 3cjus—najwany prje? proroka 3?“- 
jasja (r.'9 w. 6) „Księciem pokoju", musiał j moli ©jca 
niebieskiego prjejywać najokropniejsze cljmilc trwogi, aby 
w końcu prje? nic wywieść na światło i pobać temu światu 
największą jbobycj: pokój! Cjyż moje być co milszego sercu 
człowieka nab pokój? 3 lubjkość bjisiejsja, której w?maga= 
nia życiowe powobują niesłychaną wrzawę, trjyEi rojpacjy 
i przerażenia, wołania ptjeokropne—niczego tak barbjo próc? 
miłości nic potrzebuje, jak pokoju. ©o pokoju bąjy zespół 
wszystkich lubji, bąjy kazby cjłowiek be? wzglębu na to, czy 
jest on chwilowo w boju. 21 żc pokój ten stanie sic po bniu 
Życia naszego nasją cząstką, możemy się przekonać, gby r?u= 
cimy swe spojrzenie na pogrążone w milczeniu mogiły lub?= 
fie, w których obok siebie w pokoju spoczywają nieraz 1,ai; 
Żarliwsi nieprzyjaciele. £0 krótkie pozbrowienic jmdrtwycl;5 
wstałego zbawiciela mile nas botyka: „Pokój wam!"

Wibze w buchu matki, kojące niemowlęta—bjiatki. Cie= 
leśnie osłabione, głęboko w myślach szukają obpowicbji na 
pytanie: to też wyrośnie z bjiecięcia? prócz cichej nabjici 
owłabnęły ich sercem bojażń i lek o je,go prjysjłość i los? 
t?yż baremne bębą prace nasje, truby i poświęcenia?—Kie 
bójcic sic, ufajcie Księciu żywota i pokoju, w Kim złóżcie 
swe nabjieje. „pokój wam!" Spogląbam na nasją młobzież, 
rwącą się bo cjynu, pełną zapału i świeżej siły! 2lle 
wibję ją otocjoną mnóstwem pokus i jbrojności! Wystarcjy 

krótka chwilka, wolna ob czujności, która stać się może po= 
wobent bo ustawicznych, nieustających przej całe życie skarg, 
wyrjutów sumienia i niemilknących narzekań. iKłobjieży, oto 
zbawiciel twój, 3c?us woła na cie: „pokój wam!" ©n cljce 
twego sjcjęścia i pokoju! patr? na Kiego i nic spuść j Kie= 
go swych ocju, a naślabuj ©o aj bo końca! patrjc na gro= 
mabkę powaśnionycl) blijnicl; moich, których brobna sprawa 
porójniła. Kajby j nich stara się prjeprjcć swoje, japano= 
wać nab brugim. ©okąbże wasz zawiebzie was upór i złość? 
Słyszcie, co mówi Ten, który ucjył nas przebaczać i ustępo= 
wać: „pokój wam"! pojcbnajcic. się ze sobą! W pokoju lejy 
wasje s}cjęście na tym śmiecie. Krocze w buchu prze? po= 
koję szpitalne i przypatruję sic wszystkim chorym i słabym, 
leżącym juj to krócej, juj to błużej na łoju boleści. 3^'” 
jęcją w cierpieniu, brubjy wjbycl;ają z cicha, a łza, rjewna 
toczy się im po wynebjniałycl; policzkach . inni jamilEhęli ju= 
pełnie, tylko z ocju wygląba przerażona busja, jakby sic py= 
tata: Co potem bębjie, gby namiot ciała sroga śmierć zwinie? 
Któż tych utrapionych pocieszy, pokrjcpi, aby sic rojrabowali? 
Któj z lubzi uljy im w icl; niewoli życia i śmierci?—©to zba­
wiciel, który pił z kielicha cierpień bo bna 1 niesie światu 
pokój błogi 5 Swego grobu: „pokój wam!" Stoję u łoża 
mego współbrata, który wkrótce wyj^jic z tego świata. 
©cjv stojące w słup, wskajują w górę, w górną krainę nie= 
bieską, obbccl; cicjki i przeciągły jbrabja ostatnie wysiłki 
ciała, broniącego się śmierci: Kóbjina płacjc i szlocha j ci= 
cha, stojąc bejrabna na tern świętem miejscu konającego, 
©eby busja nasja pogląba wjwyż ob tego znikomego świata 
bo Soga jywcgo, a cicsjy się, gby moje wyjnać ? psalmistą: 
„Choć ciało i serce moje ustanie, jebnak Sóg jest skałą ser® 
ca mego i bjiałem moim na wieki!" Któż i nam w ostatniej 
chwilce życia pomoże?—©to Ten, który nas pojbrawia: „po® 
kój tram!" Słuchajcie, co mówi: „3«>n jest jmartwycl;wsta= 
nie i żywot; kto we mnie wierjY, cl;oćby tej umarł, jyć bę= 
bzie (£w. 3. r. 11. w. 25).

Wygrana polsfa n? fjab.ze.
Prawa pocjty polskiej uznane, ©nia 16 b. m. zebrał 

sic na sesji publicznej stały trybunał sprawiebliwości mięs 
bjynarobowęj w obecności świata politycznego l;olenbcrskie= 
go i członków korpusu byplomatycjnego, celem ogłoszenia 
opinji botabejej w sprawie uprawnień pocjtowycl; polskich 
w ©bańsku. ©bccni byli p. Cimburg, obrońca polski oraj 
rjccjnik ©bańska, p. Ver?yil. ©bcjytywanie opinji tej trwało 
35 minut, zgromabjeni wysłuchali' jej j wytężoną uwagą, 
©pinja prjyjnajc najzupełniejszą rację wszystkim wywobom 
polskim w bjicbjinie uprawnień pocztowych Krjccjypospolis 
tej polskiej w porcie gbańskim i stwierbja, je becyjje wy.so= 
kiego komisarja j b. 25 maja oraz j b. 23 grubnia r. .1922 
w niczcm nic ptjesąbzają niekorzystnie praw polski. €em 
samem zachowują nabal-pcłną moc konwencje: paryska i war=
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sjawsEa. Trybunał prjyjnał Polsce prawo bo sErjyncfi pocj*  
towycl;, prawo bo obsługi pocjtow.ej prjej listonosjów 
i stwierbjił, jc poczta polsfia słujyć moje całej publiczności, 
a nie tylEo urjcbom polsfim w ©bańsfiu, jaE twierbjił senat 
wolnego miasta. W'©bańsfiu wiadomość o becyjji rojcsjła 
się j ogromną sjybfiością po mieście, wywołując wielEie wta*  
jenie. ©pinja polityczna jest jasfocjona fafitem, jc senat 
utrzymywał ją w nieświadomości co bo prawnego stanu 
rjecjy i prjy pomocy wykrętnych bowobjeń starał się japrje*  
cjyć Polsce niespornych praw, Etóre prjej (trybunał ostatecj*  
nie i bcsprjecjnie zostały prjyjnanc.

<5 prsesjłości ictosef majurstieb.
Pobhig prof. Wojciecha KętrjyńsEicgo.

©proc? wspomnianych juj iv poprjebnich numerach sjla*  
chccEicl; robach polsticl;. osiadłych powiecie niborsEim 
w 18*tym  wiefiu, miesjEali: piagowic w ©mulewic, poFrjy*  
mińscy, poErtywniccy w Wietrzychowic, §ranEnowie, Komo*  
rowie, Tomnic, Jagrjcwie, jjelajnic. Pomianowie w Wictr?v*  
chowie i Cynie, prawbowic w powierju i ©órowic. prost*  
Fowic w IR. Sławce. Kabjimińscy w Komorowie, pęcEach, 
Jachach- Jagrjcwic. W 1615 Jan KabńmińsFi obbajc w bjier*  
jawę Stefanowi JaborsEiemu półtorej włófi, a Jcrjy K. sprje*  
baje temuj 15 włóE w Jagrjcwic. KaĘoWscy w ©Isjcwic, 
Rejtanowie al. Kutnowscy, 'Karwaccy w Kojłowic i JaErjcwic, 
Kubowscy w (Dorowie i ©powie, KutEowscy w Jagarjewie, 
SębEowsłi JureE .1641. SEubańscy (al. SEubajscy) w Jagrj.e*  
roić i SEubanach- Szcmplińscy w Wietrzychowic i §ranEnowie, 
SjPotowscy, KostEowie w SjEotowie. Tańscy, Turowscy, 
Trjesjewscy w PęcEacł;. UjbowsFi paweł wybjierjawia 1678 
bobra swe PęcEi, 20 włóE piotrowi IHobłfowsEicmu ja 2300 jł. 
Itmieccy, WąsowsEi Stanisław, Węcławscy w §ranfinowic. 
Węgierscy w Cynie, WcjyEowic w JaErjcwic, WierjbowsPi 
Stanisław w Wicrjbowie, Wydra Jan w pielgrjymowic. 
JDalej jabińscy, JaboElicPi Stanisław 1569, Jaborscy, Jafirjew*  
scy, ©rujbicowic w 1578, JaboEielscy w pielgrjymowie, Ja*  
Erjewscy w JaErjewie w 1488,1494. (śacFerowsEi) JalesPi Jan 
1633. Jbifiowscy hcrl,ii Slcpowron posiadali Wilamowo, ©= 
powo, JaPrjcwo, robowób ich .jnajduję się w tajnem archi*  
wum ErólcwiecEiem. Wreszcie Jcbrowscy, jclajińscy w Je*  
łajnie, i Jglinicccy.

Wiciu zubojałych j cjasem potomEów tych rodów spo*  
tyła sic jesjeje porozrzucanych po jiemiach majursEich-

ZHajursfa pieśń gminna.
KoniEi jarjały n> budjińsEicj olszynie, 
Który ma być moim, nigdy ten niejginie.

KoniEi jarjały, wolicjefi jarycjał, 
ptaEała dziewczyna, bo jej tafii zwyczaj. 

SudjińsEic chłopafii to są bałamuty, 
Siedem pannów Focha jeno ja minuty.

Kole jednej siada, na drugą spogląda,
Trjccicj się umijga, czwartej jeszcze jąba. 

piątą on uścisfą, szóstą pocałuję, 
Siódmej się przysięga i wjiąć obiecuję.

© ma najmilcjsja, pójdjjc ty tu do mnie,
Kie będziesz ty miała jadńej Erjywdy u mnie. 

„Ja w pieefiu zapale, ijbebEę zamiotę, 
WłosccjĘi rojejesję i suEnic obloPc."

Sprawy polityczne.
Francja. W miejscowości Ca Targettc (w oFolicy 

2lrras), upamiętnionej trwawą bitwą w dn. 9 maja 1915 r., 
w Etórej poległo wielu ochotnifiów polsEich, odbyła się uro*  
czystość poświęcenia Erjyja pamiątEowcgo. Uroczystość 
przybrała charaEter imponującej manifestacji przyjajni fran*  
cusEo=polsHcj.

Riemcy. podczas pierwszego przyjęcia Eorpusu dy*  
plomatycjncgo prze? nowowybranego prezydenta Kjcsjy 6in*  
benburga nuncjusz apostolsfii pacelli jłojył prezydentowi 
Kjesjy powinszowania, prjycjem oświadczył: „pragniemy, 
aby pob pańsEiem najwyjsjem Eierownictwem państwo nie*  
miccEie sfionsolibowało swoje stosunfii jewnętrjne wjglębem 
innych narobów gwoli tryumfowi wielEiej sprawy uspoEo* . 

. jcnia świata." W obpowicbji na te jycjcnia prezydent Kjcsjy 
Złojył zapewnienie, je j całą powagą, sumiennością i j całem 
oddaniem będzie przyczyniał sic bo pomyślnego rozwiązania 
wsjelPich nasuwających się jadań. iRiębjy innemi prcjybent1 
Óinbenburg powiedział: „Kto został powołany na czoło wiel*  
Fiego narodu, ten nic moje mieć jadnego innego więFsjcgo 
pragnienia ponad pragnienie, ajeby widzieć jaE jego narób 
w spofioju i równouprawnieniu współdziała z innemi naro*  
darni w wypełnianiu zadań światowych."

K o s j a. Jbicgły w swoim czasie prjeb bolsjewiEami 
jnany djiałacj, socjalny*rcwolucjonista  Borys SąwinEow, Ftó*  
ry niedawno, jmicniwsjy swe prjeEonanie w EierunEu Eomu*  
nistów sowiccfiich, powrócił bo Rosji, popełnił samobójstwo.

■W Bittra poi? (Lannenbergiein.
UrywcE j powieści óenryEa SienEietbicja „Krjyjacy".

— JaEom bla niego jginąć gotów, taE mi dopomój Bóg! 
— jawołał JbysjEo.

Jjajd na wyspie wiślanej w RaciąjPu, na Etóry Eról ubał 
się Foto Bojego Tiała, obbywał się pob jłą wrójbą i nie bo*  
prowabjił bo taEiej jgoby i jałatwienia rójnycl; spraw, jafi te, 
Etóre w tern samem miejscu odbyły się we bwa lata pójniej, 
i na Etórych objysEał Eról jastawioną zdradliwie przez ©pol= 
czyta KrjyjaEom jiemię ©obrjyńsEą wraj j ©obrzynicm i Bo*  
browniEami. Jagiełło prjybył rojbrajnion wielce obmową. jaEici 
bopusjezali. sic względem niego Krjyjacy po dworach ?acho= 
bnich i samym Kjymie, a jarajem jgniewany nieucjciwością 
JaEonu. IRistrj nie chciał uEłabów o ©obrjyń prowabjić, c?vnił 
to jaś umyślnie — i jarówno on sam, jaE inni bygnitarje j«= 
Eonni powtarjali codziennie polaFom: „Wojny ni ? wami, ni 
Z ©twą nie chcemy, ale Jmujbj ńasja, bo sam Witold nam ją 
obbał. ©biecajcic, ije nic będziecie mu pomagali, to wojna 
j nim prędzej się sEońcjy, a wówczas pora będzie gadać o £)o*  
brzyniu, i siła wam ustępstw uczynimy". 2llc rajcy Erólcwscy, 
mając bystry, doświadczony rozum i znając Ełamstwo Er;yja= 
cEic, niebawali się zdurjyć: — „©by w potęgę wzrośniccie, 
Zuchwałości wam jcszcjc przybędzie — odpowiadali ńlistrjowi, 
—IJiówicie, je nic wam. bo ©twv, a SEirgiełłę chcecie na stolcu 
w Wilnie posabjić. 2llej na miły Bógf wjby to Jagiełłowc 
bzicbjictwo, Etóry jeden, Fogo chcc, Esięcicm na ©twie sta*  
nowi — prjeto się hamujcie, aby was nie poParał nasz »x>tclEi 
Eról!" -5Xa co IRistrj mówił, je jeśli Fról jest prawbjiwym pa*  
nem ©twy, nieebje nafiajc Witoldowi, by wojny janieebał i Ja*  
Eonowi jmujbj wrócił — gbyj inaczej JaEon musi uderzyć 
w Witolda tam, gbjie go dosięgnąć i zranić moje. J w ten spo*  
sób spory wloEły sic ob rana bo wieczora, jdEoby błędną drogą, 

idąca w Polfo. Król, nic chcąc sic bo niczego jobowiąjąć, nie*  
cierpliwi! się córa? barbjiej i mówił Hlistrjowi, je gbyby Jmujbj 
była pob FrjyjacFą ręfią sjCjęśliwa, nic porusjyłby się Witolb 
i jebnym palcem, bo nic jnalajby ni pojoru, ni prjycjyny. 
lUistrj, Etóry był cjłowicEiem spofiojnym i lepiej ob innych 
braci jbawał sobie sprawę i potęgi Jagiełłowej, starał się Eróla 
ułagobjić i, nic jwajając na sjemranie nieEtórych japalcjywych 
i bumnycl; Eomturów, nic sjcjębjił pochlebnych słów, a cl;wi*  
lami uberjał i w poEorę. 2Xlc je nawet w tej poEorje nicraj 
objywały się uEryte pogtójPi, prjeto nic wiobło to bo nicjego. 
ItEłaby o rjecjy wajne rojchwiały się prębEo, i drugiego juj 
bnia pocjcto mówić tylEo o sprawach pomniejsjych. Natarł Eról 
ostro na JaEon o utrzymywanie Pup łotrów, o napaści i gra*  
biejc nad granicą, o porwanie Juranbówny i małego JaśFa 

Z KrctEowa, o mordowanie Pmieciów i ryhaFów. IRistrz wypie*  
rat się, wyEręcał, przysięgał, je to było bez’jcgo wiedzy, i wza*  
jem wyrzuty czynił, je nic tylEo Witolb, ale i rycerze polscy 
pomagali pogańsfim Jmujbjinom przeciw Krjyjowi — na bo*  
wób czego przytoczył lIlaćEa j Sogbańca. Szczęściem, wicbjiał 
juj Eról prze? powałę, czego rycerze j Sogbańca siuFali na 
jmujbzi — i umiał na zarjut obpowiebzieć, tern łatwiej, je 
w orszaEu jego był JbysjEo, a w mistrjowym obaj von Babę*  
nowie, Etórzy przybyli w tej nabziei, je zdarzy im się moje 
? PolaPami w sztanfiach potyEać (walcjyć).

‘2lle nie było i tego. Thcieli Krzyjacy, w rajic, gbyby im 
głabEo posjło, zaprosić wiclPicgo Eróla bo Torunia i tam prjez 
EilEa bni wyprawiać na jego cjcść uczty i igrjysEa, ale wobec 
nicubałych uEłabów; Etóre zrobjiły. jobopólną niechęć i gniew, 
brafiło bo zabaw ochoty. Ra boEu tylEo w porannych godzi*  
nach, między sobą, popisywali się nieco wzajem rycerze siłą 
i zręcznością, lecz, jaE mówił wesoły Eniaz Jamont: posjło i to*  
pob włos KrjyjaEom, gbyj powała j Tacjewa oEajał się tęj*  
sjym na ręEę ob Tlrnolba von Babcn, T)obeE j ©leśnicy Popią, 
a ©s j TargowisEa sPaEaniem prjej Eonie wsjystEich prje*  
wyjszył.



Kr. 21. © a } et a !H « ; u j s f « 83

Sawintow mimo szczerej spowiebji przeb sowietami nie uzystał 
icl? zaufania i trzymany był (wprawbzie w barb;o fomfor® 
townem) ale w więzieniu. ©statnio uległ silnemu przygnębieniu 
bucikowemu wibjąc, je stracił wsjelłie zaufanie emigrantów to® 
syjslicl;, a sowieckiego zaufania nie uzyskał. To prawbo® 
pobobnie wpłynęło na postanowienie samobójstwa. Włabze 
sowieckie trzymały śmierć jego prze? przeciąg 6=ciu bni w ta® 
jemnicy.

Węgry. Ra Węgrjec^ wprowabzona bębzie nowa 
waluta, a mianowicie gulbeny i centy węgierskie, ©ulben 
węgierski bębjie mniej więcej równy marce złotej.

S u ł g a r j a. Włabze wykryły organizacje spiśtową, 
która miała obgałęzienia w szeregu miejscowości, przyczem 
Zasekwestrowały 338 kgr. perbytu, 2Oo rewolwerów systemu 
Ragana, barbzo wielką ilość amunicji, wresjcie sumę 150 
tysięcy lewów. Sltaterjały wybuchowe były przeznaczone bo 
niszczenia mostów kolejowych- Aresztowano wielu członków 
wzmiankowanej organizacji, policja wykryła ponabto w pio® 
biw pochowaną broń i zasetwestrowała bwie skrzynie bomb.

RZECZY CIEKAWE.
Naokoło świata bez pieniędzy. Zadania tego podjął 

się dokazać znany, zamieszkały w Warszawie artysta-malarz 
p. Bruno Lechowski, na mocy układu o kwotę 300.000 zł. 
Zobowiązał się nadto porozumiewać się w podróży jedynie 
polskim językiem. Wygrana przeznaczona jest na budowę 
domu artystów w Polsce. Śmiały podróżnik, zbrojny jedynym 
w swoim rodzaju dokumentem, wydanym przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych paszportem, na którym widnieje napis: 
„Ważne na wyjazd do wszystkich krajów Europy, Azji, Afry­
ki, Ameryki i Australji i z powrotem". Odważnie ruszył 
w podróż, walcząc od samego początku z nader poważnemi 
trudnościami, już bowiem na dworcu w Warszawie pracował 
dosłownie w pocie czoła, spowodowanym pośpiechem nie­
słychanym i zewsząd naciskającym tłumem ciekawych. Bilet 
na podróż do Częstochowy nabył za pieniądze, uzyskane ze 
sprzedarzy obrazków, namalowanych przed odejściem pociągu 
na dworcu. Kilka dni p. Lechowski przebywał w Poznaniu, 
przygotowując siędo dalszej podróży. Zobowiązawszy się, że na 
podróż i utrzymanie zarobi pracą własnych rąk, nie przyj­
mując żadnych zapomóg, nawet w postaci przyjęć 
lub obiadów, jest już dzisiaj posiadaczem własnego „domu" 
— namiotu, służącego mu za mieszkame, pracownię malarską 
i graficzną i lokal wystawowy na 120 obrazów. Namiot ten 
rozbił na Placu Wolności. Każdy mógł zwiedzić urządzoną 
w namiocie wystawę obrazów i oglądać utalentowanego ich 
autora, wykonującego na miejscu barwne litografje oraz na­
być za śmiesznie małą cenę obrazek o prawdziwie artysty­
cznej wartości. — Natychmiast po wystawie, tego samego 
bowiem jeszcze dnia, wybrał się p. B. Lechowski w dalszą 
drogę naokoło świata przez Kraków, Pragę do Paryża, do­
kąd zawitał na otwarcie wszechświatowej wystawy dekoracyj­
nej, w połowie kwietnia r. b.

Niezwykły objaw pamięci Potaka. Psychologowie an­
gielscy studjują z zainteresowaniem objawy pamięci Polaka 
Lipowskiego, który przeszedł wszystkich dotychczasowych 
mnenotechników. Najtrudniejsze nawet zadania matematycz­
ne są dla niego dziecinną zabawką i rozwiązuje je bez naj­
mniejszego natężenia umysłu i w mgnienia oka. Znany psy­
cholog londyński, dr. Sparman, wziął Lipowskięgo pod ob­
serwację i zrobił z nim szereg nadzwyczajnych doświadczeń. 
Ustawił naprzykład w pokoju kilkadziesiąt osób, wypisał na 
kartce ich nazwiska i raz jeden odczytał Lipowskiemu, któ­
ry powtórzył je natychmiast i to w kierunku odwrotnym. 
Lipowski nie potrzbuje posiłkować się kalendarzem. Potrafi 
on bez niego w ciągu jednej sekundy obliczyć każdy dzień 
roku ubiegłego i następnego. Zapytany przez jednego 
z egzaminatorów, na jaki dzień wypadł l maja w roku 1901, 
Lipowski odpowiedział natychmiast, że na środę. Gdy przy­
jechał do Londynu nie umiał ani jednego słowa po angiel­
sku. W ciągu paru dni zaczął mówić, używając wyrazów, 
które w ciągu krótkiego czasu usłyszał i zrozumiał. Umysł 
Lipowskiego jest podobny do kamery fotograficznej. Zatrzy­
muje na sobie wszystko, co się w nim objawia i zachowuje 
na dłuższy przeciąg czasu. Nie wiedział nic o swoich zdol­
nościach, które odkryli profesorowie politechniki w Darm- 
stadzie, gdy zauważyli; iż Lipowski na poczekaniu wykonał 
najzawilsze zadania matematyczne, teoretyczne do tego 
nieprzygotowany.

Współzawodniczki o stanowisko kata. W Budapesz­
cie zawakowało stanowisko kata, gdyż dotychczasowy kat 
wysłużył emeryturę i podał się do dymisji. Śród pięciuset 
kandydatów, którzy zgłosili się, aby dostąpić wątpliwego 
zaszczytu wykonywania wyroków śmierci, znalazły się też 
dwie kobiety. Obić kandydatki zaznaczają w swych poda­
niach, że nie tylko mają prawo do objęcia tej posady na 
zasadzie równouprawnienia kobiet w życiu publicznem, ale 
także z tego względu, że w chwilach stanowczych kobiety 
posiadają więcej zimnej krwi, niż mężczyźni!

<5 fraju i je świata.
■D ? i a ł b o tu o. Wyciecjfa s;lolnej bjiattpy pob opie= 

fą nauczyciela p. Wróbla wybrała się bo Warszawy bla. zwie5 
bjenia stolicy lv?ecjypospolitej, a bawniej stolicy tsiąjąt ma® 
Zowiectich.—Ks. ©. Itobwicl;, przeniesiony bo Reuborfu nab 
Bugiem (Riebrorn), serbccznie tam przyjęty prze? parafian, 
przybywa na tilta tygobni bo iDztałbow<;. prjyjajb jego jest 
związany ? wytłabem religji w seminarjum.

© b o l a n ó w. Ra całem pograniczu czynią sic przy® 
gotowania na przyjęcie pana prezybenta Rzeczypospolitej, Sta® 
nisława Wojciccl;owsticgo, ttóry obiecał swoje przybycie.

ś w i c c a (pow. ©bolanowsfi). W poniebziałet 1 l=go 
bm. po połubniu ubcrjył grom w stobołę restauratora p. Wa= 
la, ttóra spłonęła boszczętnie.

5 a m i e r z e n i a tegoroczne państwowego 
Bantu K o l n c g o. państwowy Bant Kolnę zamierza ;a= 
tupić w tym rofu 60 tys. l;a. ziemi na rozparcelowanie. 5a® 
łupiono już 19.200 l;a. Siemię zatupuje państwowy Bant 
Kolny przeważnie na fresach wschobnicb.

3 l e j c s z c z e nic w y m i e n i o n o m a r e t poi® 
s t i c l). Webie zestawienia rozwiązującej się polsficj Kra® 
jowej Kasy pojyczfowej bo bn. 1 b. m. pozostawało jeszcze 
w obiegu niewymienionycl; prze; posiabaczy 3 miljarby mtp., 
co stanowi równowartość 1000 ;ł. Wymiana maref polsticl) 
na złote obbywać się bębjie tylfo bo bn. 31 maja r. b„ po® 
c;em wszystfic niewymienione marfi polsfie tracą swoją 
wartość.

W ©bań stu Riemcy tają pracować r o® 
botnitom 14 g o b;. b z i e n n i e. ©bl maja byreteja 
tramwajów miejstich w ©baństu wprowabziła nowe prjepi® 
sy słujbowc, na mocy ttórycl; liczba gobjin pracy, zwłaśjcza 
na linjacb zamiejstich, bocłtobzi bo 14 gob?. bjiennic. Wsfutet 
tego zt»iąz?i zawobowc wystąpiły z energicznym protestem, 
©bbyły sic bwa wiece; ubjiałcm nictylto pracownitów tram® 
wajowyel;, ale robotnitów innych jawobów. ptzyc;em powjię® 
to jcbnomyślnic uchwałę, bomagającą się przywrócenia baw® 
nycl; waruntów pracy. W ©baństu są one zupełnie nieupo® 
rzątfowanc. 5 jebnej strony przesilenie gospobarczc wywołuje 
bejrobocie, ttórc obejmuje szerotie warstwy lubności, gbyj 
spisanych bezrobotnych jest z górą 10.000. Oebnocześnie tram® 
waje prjebłujają licjbę gobzin pracy, zamiast wyzysfać istnie® 
jących bezrobotnych-

5 z f o r b o n u.
5walc;anie sówtiza pomocą latawców. W bie® 

Żącej wiośnie ;walc?ać się bębzie w lasach fistalnych, weblc 
boniesienia prustiego ministerstwa rolnego, sówtę za porno® 
cą preparatu arsenowego, ttóry rozsypywać bębą z aeroplanu.

© s t r ó b.- „©sterober 5*3- “ a Z“ nią inne gazetli nie® 
miectie ;amieszc?ają wiabomość o zbzicjeniu moralnem, jatie 
ogarnia w zastraszający spoób juz młobjiej nieborosłą. lltło® 
bzież pozas?łolna, jat pis;e „RTajur. Przyjaciel JCubu" cjęsto 
i sjtolna zajmuje się literaturą brubną, ftóra bywa przez pewne 
czynnifi rozs?er}'ana. Coraz barbjiej bzisiejsja młobzież 
u nas popada w zgniliznę niemoralną. 3 gbjie tu sjutać 
winy? -Dałoby się na to bujo powiebzieć. U nas na SRazurach 
wpływa na to system germanijacyjny. ©byby b;iatti w szto® 
łach nauczane były w języtu macierzystym, toby bogobojność 
i cnota zamiesztiwała. JD?iś pofazują się nam stutti tej ha® 
niebnej polityti s;folnej bismarfowsliej, na ftórą chcąc nie® 
chcąc nawet same gazety niemicctie wstajują.

3 e świata.
Wyroi sąbu Rozjemczego w twestji ta® 

tastrofy pob Starogarbem. ©brabujący sąb rozjemczy w 
twestji tatastrofy tolejowej pob Staroghrbem wybal tymeja® 
sowy wyroi, w myśl ftórego oficjalnie bonoszą, je stan linjt 
tolejowej, na ttórej tatastrofa się jbarzyła nie mógł być pr;y= 
czyną tpypablu i resjtet zbruzgotanych potłabów stwicrb;iło, 
Że poiłaby były z&come ■ nie pozostawiały nic bo życzenia,
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równiej pobtłaby, graniczące j miejscem wypabtu, nic są jnisj*  
cjonc i nic mogą jagtajać bezpieczeństwu rucl;u tolejowego. 
Weblug tyci; wyniEów, sąb tojjemcjy nie wibji żabnej racji 
wszczęcia trotów bo zastosowania śrobEów w myśl artyEułu 
16*go  umowy 5 bnta 21 fwietnia 1921 r. Sąb rozjemczy nie 
uwaja tej ja potrjebne balsjc babanie w celu ustalania prjy*  
czyny tatastrofy, jaE równic? nie bybjie pcjebsięwjiętc baba*  
nie całej linji. Stwierbjenie, c?y przyczyną tatastrofy był 
jamach, nie lejy w Eompetencji sąbu rozjemczego. ©bybwie 
strony bębą jesjcje wezwane bo złojenia piśmiennych zeznań, 
a wteby sąb rojjemcjy sprawę tę w prjcwibjianym porząbfu 
Załatwi.

© jeb en alfabet bla całego świata, Dnia 
20 jm. rozpoczął się w Kopenl;ab?e jjajb uczonych jyjyto*  
Znawców 'Jlnglji, $rancji, Óolanbji, polsti, (Płoci;, Sjwccji, 
Riemiec i Rorwegji w celu opracowania jebnólitego alfabetu 
bla wszystEicl; nacobów świata, ©braby obbywają się w gma*  
cj)u uniwersytetu.

Katastrofa wEopaliti. “Sonn«unb SRontag 
jcitung” boitosi z Dortmunbu, je pobejas tatastrofy w Dor*  
stfelb zginęło 40 osób.

Upały w 21 n g l j i. W całej 2lnglji zapanowały 
wiclEie upały.

©rab w s t o n j i. W oEolicacl; Dorpatu spabł 
grab, Etóry zniszczył jąsiewy, taE, je rolnicy pomimo spój*  
nionej pory bębą musieli zasiać na miejsce ojimycl; jbój— 
jare lub jasabjić Eartofle.

W i e l E a burza w Bubapcsjcie. Rab mia*  
stem szalała prjej EilEa gobjin straszna burja, połączona 
Z ulewnym besjejem. Ra wielu ulicach, położonych nab Du* w 
najem woba pozalewała piwnice, sutereny, a nawet nieEtóre 
miesjEania parterowe. Sjtoby znaczne, a prjeszło 2oO osób 
znalazło się bez bachu.

Porabnif gospobarsft.
P o j y c z E i bługoterminowe Bantu Kol" 

n e g o. państwowy Bant Kolny pobaje bo wiabomości, 
ij rozpoczął przyjmowanie zgłoszeń o ubzielanie bługotermino*  
wycl; pożycjct amortyzacyjnych narajie tylto: a) na tupno 
gruntu z parcelacji, b) na zapłacenie reszty ceny sprzebajnej 
Za nabyte juj, a pochobzącc z parcelacji gospobarstwa. po*  
jyczti ubzielane bębą bo wysoEości bwócl; trjecicl; sjacunEu, 
ustalonego prjej Bant i winny być zabezpieczone zasabniczo 
na pierwszem miejscu łnpoteti. pojyc?ti amortyzacyjne wv= 
bawane bębą na lat 10, 20, lub 30 w 8 proc, w listach ?a*  
stawnych Bantu, opiewających na złote.w jłocie. Wysotość 
rat półrocznych, ttóremi pojycjta bybjie spłacana, wynosić 
bębjie łącznie ? amortyzacją: a) przy pojycjcc lO=letnicj po 
Złotycl; 7 gr. 50 ob fajbycl) 100 złotych pojyczti, b) prjy 
2Ó4etniej po jł. 5 gr. 06, c) prjy 30=ietniej po złotycl; 4 gr. 43. 
prócz tego przy fajbej racie pobierany bębzie bobatet na ab*  
ministrację. Kąty półtocjne płatne bebą bnia 1 twietnia 
i 1 pajbziernifa tajbego rotu. posłowie Jwiąjtu Tubowo*  
Rarobowego zwrócili sic z prośbą bo prezesa SRinistrów 
p. ©rabstiego o jwieEsjcnie na ten cel funbusjów Bantowi 
Ko In emu.

5 r o b t i zapobiegawcze prjeciwtochole*  
r z e b r o b i u. 1) Drób, zarowno tupiony jaE i niesprzeba*  
ny na targu, przynajmniej w ciągu 10 bni trzymać osobno. 
2) Rawój cobjieitnie usuwać z Eurnita. 3) Kurnit często bie*  
lić wapnem, świejo gasjonem. ©rzęby, pobłoge, oEita, brzwi, 
torytta i poibełta szorować wobą gorącą j ługiem btjewnym 
lub sobą. 4) Drób bobrze Earmić świeją suchą paszą rano 
i wieczorem. Wobę w poibełEącb często zmieniać. Tobjiennic 
rano na zmianę bobawać bo woby na 1 twatfe łyjtę treo*  
liny lub łyjEę rozpuszczonego siarczanu jelaja (na Ewartę wo= 
by rozpuścić siarczanu jelaza), 1 łyjtę fwasit solnego, 
1 łyjtę salicylonu soby lub błętitu metalowego, biorąc tro*  
che na Eonicc noja i rozpuszczając w Ewarcie woby. Tetarstwa 
te zmieniać folejno co 3 bni. 5) Wszysttic sztuti chore lub 
pobejrjane zaraz zabić. IRięso tur chorych na cl;olerę lubjic 
jeść mogą; naturalnie, im wcześniej turę zabijemy, tern mięso 
leps?e. 6) piór nigby nie wyrzucać na pobwórze. Te, ftóre 
są nieobpowiebnie na sprjcbaj lub^o ujyttu własnego, ja= 
ra? spalić. 7) Kajbą sztutc, pabłą na cholerę brobiu, jaEnaj*

Kebafcja w Warszawie: tloja 1 m. 10, tel. 

prebjej zdEopać głeboto, przynajmniej na 1 metr, zalać mle*  
fiem wapiennem lub posypać grubo wapnem niegasjonem.
8) W rajie zarazy, fury zbrowe przenieść jatnajprębjej bo in= 
nego pomieszczenia, bo Etórego nic miał bostepu brób chory.
9) prjeb przeniesieniem obmyć ptactwu nogi mybłem i wo= 
bą z Ereoliną (na Ewartę woby łyjtę Ereoliny). Kajbą sjtutę 
napoić rojcjynem treoliny. 10) W Eurnifu jarajonym prze*  
prowabjić bejynfetcję.

€ j a s wylęgu u ptactwa. Kojmaite ptactwo, 
ma cl;arattcrystycjny bla swego gatuntu cjas wylęgu. J taE 
wysiabują: ©ołębic 17—18 bni, tury 19—23 bni, bajanty 
20—21 bni, pantarEi 26—27 bni, inbyti 27—30 bni, pawic 
29—30 bni, facjfi bjifie 24—28 bni, tacjti swojstie 28—32 
bni, gęsi swojstie 27—32 bni, gęsi bjitie 27—27 bni, łabę*  
bjie 35—37 bni. Dwubziestcgo, wjglębnie trjybjiestcgo piąte*  
go bnia, wytluwają się pistlęta z jaja prjy pomocy rogowego 
jatońcjenia bjioba; wyEłuty prjej nic otwór ma jwytle for*  
mę trójEąta. ©by pistlę w ofolicy tępego Eońca jaja storu*  
pę nabtłucje, wystawia nójfi, wyciąga głowę j pob strjy*  
bełeE i w tell sposób rojsabja storupę jaja i wyłazi.

£ist bo Rebafcjt.
(©trzymaliśmy list z 'izbowa z prośbą o zamieszczenie 

go w ©azecie. €l;aciaj autor niepobał swego najwista, czy*  
nimy jabość jego jycjeniu.)

W Ujbowie obbywało się za niemiectich czasów pos*  
polne nabożeństwo tylto w niemiectim jęjytu; jat trubno to 
się słucl;ałol 21 teraz Polsce bębjie tylto tej po niemicctu 
obprawianc. (Jest to smutne, je te nasze stare SRatti i ©jce 
nie rozumią. Siostra SRarja i ©rabsti brat prowabzą 
tutaj zbór. Karnet nasze miłe bziatfi germanizują, w sztole 
nauczone po polstu, tu bębzie nauczane tylto po germańsfu. 
Brat ©. nic umie bobrje mówić po niemicctu, a jat tto 'usi­
łuje po polstu porozmawiać, to zostanie wypchnięty. 21 jat 
łabnie byłoby to. jafbyśmy wsjyscy naszą tocl;aną ©jcjyz- 
nę miłowali, mielibyśmy bobrje jat w niebie.

pisje jebną użalająca się busza IRazurów.

Wesoły fącif.'
Trafnie obliczył.

— 3antu, nie wiesz, Sobjina?
— Dotłabnie nie wiem, ale jeszcze niema brugiej.
— Stąb wiesz?
— Bo o brugiej miałem być w bomu, a jeszcze nie jestem. 

U c ? c i w y m a g i t.
— Wibziałeś tego magita na ja.rmartu w Ciechanowie?
— lPibjiałem, wibziałem, — to oszust!
— Wcale nie. Dałem mu fałszywą bziesięcio=?łotówfę; 

on wyrabiał z nią rójne figle i................zwrócił mi bzisię*
cio=złotówtę prawbziwą.

Tylto o b począł-
IRalec bługo becjał, nareszcie ustaje, a ojciec:

. — Przestałeś nareszcie!
— ja nie przestał, ja se spocjął — obrzecze malec 

i zaczyna mu?ytc na nowo.

<5tełba.
K y n e E z b o i o w y. Ka giełbzie zbożowej w War*  

szawie płacono w bn. 22 maja' z« 100 filo — jyto po*  
morstie i po?nańsEie gwarant, 33.— pszenica Eon*
gresowa 38.50. pszenica wielEopoIsEa i pomorsta (128 f.) 
36.50 Jęczmień browarny wieltop. 29.— fasola biała 50.— 
SRaEuchy rzcpaEowe 23.00. ©wieś pomorsEi i wieltopolsti 
29.—IRąEa żytnia 45.— ©tryby żytnie 22.00, pszenne 22,50. 
Serabela 12.— peluszEa 27,50 KąepaE 49,00

K y n e t pieniężny. Rą giełbzie warszawsEiej płacono 
w bniu 26 lutego za bolara 5.181/2 zł. za angielsti funt 
szterling 24,76.

„©ajeta SRazursEa“ i „R o w i 11 y“ pisma, po’ 
święcone sprawom łubu ewan(,elicEicgo, wvcl;obzą co nie" 
bzielę. prenumerata Eosztuje miesięcznic 60 groszy, za prze5 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 ?ł.

408=24W Diałbowie tRajursEi Dom Tubowy .Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4352,

KebaEtar obpowiebjialny: tfimilja Sutertowa. Wybawca: jrjesjenie ifiwangcliEów polaEów. wspówyb: Tow, |pr?yjaciół SRaju
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